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nów  nauczania, 'należało oczekiwać stosunkowo dobrych rezultatów, a  mianowicie 
w  Hesji d w  Ham burgu. W yniki tyoh 'badań są zaskakujące. S treścił je  ma 5 stronach 
podsum owujących wymqwę w ielu  saczegółowyoh analiz, zaw artych m iędzy innym i 
w  48 -tabelach. O kazuje się, że ty lko  w  nielicznych (przypadkach „dobrej” praktyki 
nauczania udaw ało się 'zmniejszyć obojętność oraz mażącą 'niewiedzę uczniów w  sp ra 
wach politycznych i  doprowadzić ido pew nej powierzchniowej identyfikacji z zasada
mi i 'instytucjam i dem okracji. „Udziałem wi^ksizośai uczniów szkół podstawowych 
było mało zadow alające nauczanie, toteż w szystko co polityczne pozostało im  obce” 
(s. 110). N aw et w yniki w  jakim ś stopniu praw idłow o prowadzonego nauczania o spo
łeczeństwie (Sozialkunde) n ie  odpow iadają oczekiwaniom, które w iązano z p lanam i 
nauczania. Niski 'też pozostał paziom wiadomości uazmiów z zakresu spraw  politycz
nych. Ich w iedza m a z  reguły  .charakter oderwanych od szerszego kontekstu, przypad
kowych inform acji, n ie  ułatw iających 'zrozumienia dem okracji ani 'też poszczególnych 
zjaw isk politycznych. Tak oto brzm ią najbardzie j ogólne stw ierdzenia. Ich rozw inię
cie, dokonane pnzez autora, stanow i lek tu rę pouczającą i  prow okującą do refleksji. 
W iadomo przecież, że n a  .gruncie nierwiedzy politycznej ogółu społeczeństwa i jego 
obojętności wobec zachodzących procesów najłatw iej 'dochodzą do głosu siły  ekstre
mistyczne.

Niepokojący w ynik  badań skłonił au tora 'do zajęcia się jedną z domniemanych 
przyczyn tego stanu, mianowicie stopniem  uśw iadom ienia politycznego i  zaangażo
w an ia  nauczycieli w  procesie nauczania politycznego. Zainteresowało go m iędzy in 
nym i pytanie, oo nauczyciele sądzą o tem atyce politycznej stanow iącej przedm iot 
nauczania, jak ie  w yrażają opinie o  celach nauczania politycznego oraz n a  jakie 
trudności napotykają w  trakcie  realizow ania planów  oświatowych. W szczególności 
jednak  pragnął się dowiedzieć, czy między apolitycznym zachowaniem  się młodzieży 
i brak iem  u  n ie j um iejętności samodzielnej oceny zjaw isk politycznych z jednej 
strony, a  określoną świadomością polityczną i  zachowaniem  siię nauazycieli z drugiej, 
zachodzi związek przyczynowy. Odpowiedzi uzyskane przez au tora n a  w szystkie te 
'kwestie sprow adzają się w  .ostatecznym w yniku do całkowicie uzasadnionego w nios
ku, że niezależnie od środków 'organizacyjnych d la 'Osiągnięcia lepszych wyników  
nauczania politycznego niezbędna jest refo rm a kształcenia nauczycieli.

A utor ograniczył swoje zainteresow anie ty lko  do nauczania politycznego ujętego 
w  ram y specjalnych godzin lekcyjnych. Takie ujęcie spraw y n ie w yczerpuje .oczy
wiście zagadnienia w ychow ania politycznego. W procesie tym  bowtem biorą również 
.udział inne  przedm ioty nauczania szkolnego. Mimo 'tego ograniczenia rozpraw a Her- 
kom m era stanow i d la  wszystkich, interesujących się  problem em  w ychow ania poli
tycznego w  NRF, pozycję in teresującą.

T radycja zjaizdórw ewangelickich w  Niemczech tzw. Kirchentagów  n ie  sięga 'tak 
dalekiej przeszłości, jak  katolickich K atholikentag ów 1. P ierw szy zjazd ewangelicki 
odbył siię w  1949 r. w  Hanowerze jako tzw. Tydzień Ewangelicki. Dopiero w  roku 
następnym  przybrał on sw oją 'aktualną nazw ę — Deutscher Evangelischer Kirchentag.

1 M. B  a u  m  g a r t, 82. Kongres katolików  zachodnioniemieckich. „P rzeg ląd  Z ach od n i” 
nr 1/1969, s s . 171 -  172.

11 P rzeg ląd  Z ach odni

Józef Konieczny

Zw anzig Jahre Kirchentag. Der Deutsche Eva,ngelische Kirchentag zw ischen  
1949- 1969. Herausgegeben v>on Carola W o l f .  Kreuiz-Verlag S tu ttgart-B arlin  
1969, 96 ss.
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Pomimo systematycznego ogłaszania drukiem  przez w ydaw nictw a ewangelickie 
m ateriałów  dotyczących 'działalności K irchentagu2, a  także sukcesywnie zamieszcza
nych w  prasie obszernych spraw ozdań i  kom entarzy z przebiegu poszczególnych 
zjazdów, insty tucja  Niemieckiego Ewangelickiego Kirchentagu  n ie doczekała się 
dotychczas próby kom pleksowej oceny sw ojej pracy. Dwudziestoletnia je j historia 
s ta ła  się dopiero 'przedmiotem rozw ażań Oaroli W o l f ,  Reinhairda W i t  't r  a  m  a, Rein- 
hairda H e n k y s a ,  Hoirsta E x n e r a  i  G erharda S t o i  l a  w  pracy  p t  Zw anzig Jahre 
Kirchentag. Der deutsche Evangelische Kirchentag zw ischen 1949 - 1969.

Znaczna część publikacji poświęcona jest omówieniu w szystkich dotychczasowych 
zjazdów. Umożliwiło to  czytelnikowi n ie ty lko  'zapoznanie -się z problem atyką i (prze
biegiem obrad, ale pirzede w szystkim  -prześledzenie ewolucji, k tó rą  w  okresie 20 la t 
przechodził N iemiecki Ewangelicki Kirchentag. Ponadto  dokonano oceny poszczegól
nych zgromadzeń ewangelików niem ieckich oraz przytłoczono szereg głosów wypo
w iedzianych ina ten  tem at przez prasę zachodnioniiemiecką.

Zasadniczym jednak  celem, jak i postaw ili przed  sobą autorzy publikacji była 
próba określenia religijnej, społecznej i polityaznej funkcji Kirchentagu  i  jego od
działyw ania n a  EKD  i społeczeństwo. W ten  sposób, m im o indyw idualnego charak
te ru  poszczególnych zjazdów, a  'także ciągle zachodzących w  Mim izmiian, czytelnik 
otrzym ał ogólną ocenę działalności Kirchentagu, k tóry, jak  się jeszcze raz okazało, 
jest insty tucją n ie  ty lko  o religijnym , a le  także społeaano-politycznym charakterze.

W 1945 r. odbył się w  Treysa (Hesja) kongres zjednoczeniowy 'niemieckich ko
ściołów protestanckich, ma którym  utw orzono EKD (Enangelische Kirche in  Deutsch
land). Porozum ienie w szystkich odłam ów  protestantyzm u niemieckiego, a w ięc ko
ściołów reform owanego, (łuterańskiego, kalwińskiego, unijnego i innych, w  kwestii 
działania w  now ych ram ach  organizacyjnych, 'osiągnięto n a  podstaw ie wspólnie 'opra
cowanego Regulam inu Zasadniczego (Grundordnung). Regulam in ten  określał ponadto 
nowo pow stałą stru k tu rę  EKD.

Kirchentag, k tó ry  n ie  został objęty  schem atem  'działalności Ewangelickiego Ko
ścioła w  Niemczech, rozw inął się sam orzutnie, głównie jako ruch  laicki i m im o 
b raku  podstaw  praw nych s ta ł się faktycznie zgrom adzeniem  ogólnym EKD, o czym 
zadecydował ch a rak te r i funkcje jakie zjazd ew angelicki zaczął spełniać. Kirchentag  
przedstaw iał i  realizow ał program y -będące odbiciem interesów  w szystkich kościołów 
protestanckich, grom adził ich  społeczność, a  przede wszystkim  zajm ow ał się n a j
bardziej aktualnym i spraw am i,, n ie  wyłączając problem ów  społeczno-politycznych. 
W konsekw encji doprowadziło to  do w zm ocnienia i  jedności niemieckiego protestan
tyzmu. Od początku swego istnienia, zjazd w  sposób w yraźny  zaczął oddziaływać 
n a  EKD, pom im o że — zdaniem  jednego z aiu/torów książki, R einharda H enkysa — 
in ic ja tor i pierwszy przewodniczący Kirchentagu, Reinhold von Thadden-Triieglaff, 
k tóry decydował w  tym  okresie o jego działalności, n ie  zm ierzał do w prow adzenia 
jakiejkolw iek przew agi Kirchentagu  mad EKD. Henkys uważa, że w łaśnie akcje 
i przedsięwzięcia Kirchentagu  były 'dla kościoła ewangelickiego przykładem  nowego 
podejścia do spraw  efcuimeniii i  praw idłow ego rozum ienia problem ów społeczno-po
litycznych.

Kirchentag  n igdy n'ie był w yłącznie insty tucją wewnątaizkościelną, ale także z ja 
wiskiem  społecznym. P isze o  tym  w  om awianej książce H orst Exner: „Historia 
Kirchentagu wozy, że istn iejące potrzeby społeczne i  rozum ienie konieczności dzia
łań spoleozno-póllitycznych było najw ażniejszą siłą  napędow ą ruchu  Kirchentagu’’ 
(s. 69). Już w  trakaie pierwszego zjazdu w  1949 r. w  cen trum  zainteresow ania zna
lazły się społeczno-polityczne problem y tego okresu, a m ianowicie: konieczność tw o
rzenia nowego, powojennego społeczeństwa niemieckiego oraz ustosunkowanie się do 
podziału Niemiec i  pow stania dwóch państw  niemieckich. Tem atyka ta  pow racała

2 M ateria ły  ta k ie  w  fo rm ie  d o k u m en tó w  w y d a je  przed e w szy stk im  K reu z-V erlag , S tu ttgart  
— B erlin .
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zresztą w  tak iej ozy innej form ie ma następnych zgrom adzeniach ewangelickich.
Na zjazdy ewangelickie — jak  pisze Henkys — przeniesiona została ca ła  k ry tyka 

stosunków społecznych, której efektem  były żądania przeprow adzenia zm ian w  kw e
stiach socjiaflinych w  NRF. Podczas szeregu zgromadzeń dyskutowano nad  ostatecznym 
rozwiązaniem sp raw  związanych e  tzw. praw em  do współdecydowania pracowników 
(M itbestim m ungsrecht der Arbeitnehm er), współw łasnością pracowniczą (M iteigen- 
tum  der Arbeitnehm er) li kw estią własności (Eigentumsfrage). Rezultatem  zaś tych 
rozważań były  najczęściej apele do rządu, p artii politycznych i zrwiązków zawodo
wych o  w niesienie swojego w kładu  'dla zlikw idow ania napięć socjalnych. Niemiecki 
Ewangelicki Kirchentag, pom im o że program owo już 'zaczął zajm ować się kwestiam i 
społecznymi stworzył, może nieświadom ie, ale faktycznie obraz konfliktowego spo
łeczeństw a zajm ującego n ie jednolitą postaw ę wobec 'zasadniczych 'kwestii społecz
nych.

N iebagatelne znaczenie w  dw udziestoletniej 'działalności Kirchentagu  m a jego 
funkcja polityczna. Do zagadnień te j maituiry, 'którymi najczęściej zajmoiwały się zjaz
dy ewangelickie, należała kw estia  'zjednoczenia Niem iec ia następnie uznania NRD. 
Ponieważ EKD  był osta tn ią  insty tucją ogólnoniiemiecką, Kirchentag, jiako jej rzecz
nik, czaił się niejako zobowiązany do podnoszenia te j problem atyki. Zgromadzenie 
Ogólne EKD  od początku swego istn ien ia opowiadało się za  zjednoczeniem Niemiec, 
chociaż Henkys podkreśla, że nie żądało go za w szelką cenę. „Kirchentag zawsze 
w skazyw ał n a  korzenie narodow ego socjalizmu, jako 'przyczynę niemieckiego po
działu i  zawsze przypom inał, że żadne p raw o  'dane przez Boga n ie up iera  się przy 
zjednoczeniu” (s. 47).

Na zjeździe ewangelickim  w  H am burgu w  ,1953 r. g rupa robocza Politik  w  spo
rządzonym n a  zakończenie obrad spraw ozdaniu, Określiła zjednoozenie Niemiec jako 
.jnastępne zadanie narodow e” (s. 48). Podobne has ła  irzucano także n a  późniejszych 
zgrom adzeniach i  oo najw yżej różniono się w  koncepcjach określających m odel p rzy 
szłych Niemiec.

Do zasadniazych natom iast konfliktów  doszło, kiedy w  miejsoe spraw y zjedno
czenia Niemiec zaczął pojaw iać się problem  uznania NRD. Po raz  pierw szy propozy
c ja  'taka pad ła  w  1956 r. ize strony  przybyłych n a  Kirchentag  do F rank fu rtu  ew an
gelików z NRD. Hasło uznania NRD nie zdobyło jednak poparaia aini w e F rank fu r
cie, tani n a  następnych zjazdach. Dopiero w  1967 r. na Kirchentagu  w  Hanowerze
— jak  pisze Henkys — zachodnioniem iecka młodzież ewangelicka 'zażądała popraw y 
stosunków  głosząc hasło: „Pokój z  NRD”. „Nie przyniosło to  na zjeździe Większego 
efektu, ale doprowadziło do  tego, że staw iano problem  niem iecki bardziej realn ie 
w  św ietle Badań pokojowych” (s. 49).

K ontynuacją rozw ażań n ad  społeczną i polityczną funkcją K irchentagu  jest p a r 
tia  książki przygotow ana przez Hoirsta Exnera ii przedstaw iająca poglądy czołowych 
przedstaw icieli EKD  ma ten  itemat.

Zdaniem Reinholda von Thadden-Trieglaffa, istn ieje  p ilna potrzeba, aby ko 
ściół, a także Kirchentag  zajm ow ał się spraw am i społeczno-politycznymi. Pierwszy 
przewodniczący Kirchentagu  uważa, że zadaniem  każdego chrześcijanina jest m ani
festow anie współodpowiedzialności w e w szystkich dziedzinach życia, „dlatego m ów i 
się n a  ewangelicMch Kirchentagach  n ie  ty lko  o problem ach zbaw ienia duszy, ale- 
także o palących problem ach W schodu i Zachodu, o możliwości rzeczywistego poko
ju, o spraw ach pokoleń . . . ” (s. 70).

N ie przecząc istn ien iu  pokojowej tem atyki m  w ielu zjazdach ewangelickich n a
leży jednak  przypom nieć o tym, że n iektóre z  m ających 'tam m iejsce w ystąpień, np. 
w  1967 r. w  Hanowerze, mamo pokojowych sform ułow ań n ie  m iały n ic  wspólnego 
z rzeczywistą w alką o p o k ó j3.

8 Por. Deutscher Evangelischer Kirchentag, Hannover 1967. Dokumente. K reuz V erlag , S tu tt
gart— B er lin  1967, s s . 121 i  178.
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Podobne zdanie jak  Thadden-Tnieglaff reprezen tu je o a  tem at społeczno-politycz
nej działalności zjazdów ewangelickich R ichard v.on W eizsacker późniejszy oraewod- 
miczący Kirchentagu. Uważa on, że zapewnienie w arunków  życia wszystkim  ludziom, 
bezpieczeństwo i pokój w  świeaie zależy bezpośrednio od rozw iązania problem ów 
ludzkości, w  czym uazastmiczyć powinni iwszyscy chrześcijanie. Kirchentag, zdaniem 
W eizsacker a, jesit odpow iednim  forum  do wialki ewangelików niem ieckich o te  w łaś
nie cele. Do głosu znanych przedstaw icieli protestantyzm u niemieckiego dołączyli 
się także autorzy om awianej p racy  podkreślając, że Kirchentag  m e pow inien rep re 
zentować partykularnych  interesów  EKD, a  zajm ować się wszellcimi dziedzinam i 
życia społecznego i  politycznego.

R easum ując sw oje rozw ażania au torzy  'książki stw ierdzili, że pow ojenna historia 
kościoła ewangelickiego w  (znacznym stopniu określona 'została w łaśnie .przez forum 
EKD  — Niemiecki Ewangelicki K irchentag  ii jego religijną, społeczną i polityczną 
funkcję.

Ta obszerna publikacja, om awiająca „problem niem iecki”, sk łada się z pięaiu 
.następujących części: I. Problem niem iecki w  ujęciu historycznym ; II. Podzielone 
N iem cy oraz problem  zjednoczenia; III. K w estia Berlina; IV. Niem ieckie terytoria  
wschodnie; V. W nioski końcowe — znaczenie problem u niemieckiego.

W części pierwszej au torzy  przedstaw iają szeroko aspekty  historycznie problem u 
niemieckiego od X  w . do utw orzenia III Rzesizy. W .zakończeniu tych rozważań 
usiłu ją uspraw iedliw ić .politykę 'zagraniczną państw a hitlerowskiego, zaliczając do 
jej sukcesów 'zajędie Zagłębia S aary  (1935), remilitaryizację N adrenii (1936), w chło
nięcie A ustrii i  aneksję Sudetów. Autorzy n ie  akceptu ją  jedynie fak tu  okupacji Re
publiki Czechosłowackiej, przem ilczając zarazem  tzw. uk ład  m onachijski. Mówiąc
0 w ysiłkach podejm owanych na rzecz rozw iązania ,p rob lem u  G dańska” i ^polskiego 
kory tarza” przyznają, że „ta polityka doprow adziła do w ybuchu II w ojny  światowej, 
k tóra rozpoczęła się .dnia 1 w rześnia 1939 r. niem ieckim  atakiem  ina Polskę” (s. 17).

Drugą część .pracy o tw iera rozdział .zatytułowany W ydarzenia w  czasie i po
11 wojnie św iatow ej aż do proklam owania NRF. P o  .omówieniu Kairty A tlantyckiej, 
autorzy scharakteryzow ali postanow ienia konferencji trzech w ielkich m ocarstw  w  Te
heran ie oraz przedyskutow anych tam  zagadnień, akcentując teo rię  rekom pensaty, 
k tóra — ich 'zdaniem — .Stała się podstaw ą pow rotu  Polski nad  Odrę i  Bałtyk. P raca 
przypomina, że dnia 12 w rześn ia 1944 r. trzy m ocarstw a sprzym ierzone wyznaczyły 
lin ie dem arkacyjne przyszłych stref okupacyjnych, w ytyczając granice pomiędzy 
wschodnim i a  izacbodnimii Niemcami,, a  14 listopada 1944 r. .zawarty został Drugi 
protokół w  sprawie stref, w ytyczający granicę pom iędzy brytyjską  i am erykańską  
strefam i okupacyjnym i.

O m awiając następnie konferencję ja łtańską i  poczdam ską 'autorzy rozw ażają 
przede w szystkim  pryncypia polityozne, zagadnienia ekonomiczne (w tym  problem y 
reparacji) loniaz spraw y 'zarządu poszczególnych stref.

Trzeba zaznaczyć, że autorzy w  sposób w yczerpujący .relacjonują w iele faktów
1 w ydarzeń, jednak  kom entarze z reguły są tendencyjne. Pisząc 'np. o  dek laracji 
m arszałka W. Sokołowskiego złożonej w  .dniu 20 m arca  1948 r. przed Sojuszniczą 
Radą Kontroli autorzy n ie  przytoczyli głównej jej losniowy, jak  rów nież faktu, że 
Związek Radzieaki konsekw entnie s ta ł o a  stanow isku realizacji postanow ień m iędzy
narodow ych powziętych w  Jałcie i Poczdamie oraz bronił w  pracach  Rady zasady

M arek Baumgart

The German Question  edited by  W alther H u b a t i s c h  in  .associaition w ith  
Wolfgang H e i d e l m a y e r ,  W erner J o h n ,  K laus Eberhard  M u r a w s k i ,  
Johanna S c o m e r u s .  New York 1967, 512 ss.
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